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Szybko się porozumieli. jednemu uśmiecha- 
ją się kolonje francuskie, drugiemu polskie Po- 


morze. Dyplomacje obu narodów, dla których 


jak najbardziej zamącić i uśpić. 

Obydwaj sojusznicy rozporządzają Świetnie 
zorganizowaną propagandą i ta poczęła czynić 
cuda intryg i oszczerstw. Nowy wymysł starego 
rekwizytu przedwojennej Europy został wysu- 
nięty, aby opanować państwa mniejsze i nie 
dopuścić je do głosu. A wszystko w celu re- 
wizji traktatów. A tak zgrabnie wszystko urzą- 
dzili że w grę wciągnęli starą Anglię, która 


stige Francji, szła nawet na koncepcje pokrzy- 
wdzenia narodów mniejszych. 

Dyktatura 4 państw została wysunięta przez 
Niemcy, aby zupełnie już zrzucić z siebie odpo- 
wiedzialność za wojnę światową, aby stanąć w 
rzędzie rządzących Europą i aby Polsce odbić 
ziemie pomorskie. 


"się na harcie polskiej 
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Polska pierwsza odpowiedziała odważnie 
i śmiało na te teutońskiej zachcianki, popierane 


przez łacińskiego komedanta politycznego. 
traktaty i umowy zawsze Świstkiem papieru były, ` 
poczęły pracować usilnie, aby opinję publiczną 


Wszelkie uchwały 4-ch państw, dotyczące 
interesów Polski, obowiązywać nas nie będą — 


odpowiedział na memorandum Rzymskie p. mi- 


nister Beck. 


Po tej kategorycztiej odpowiedzi, zapano- 
wało zamieszanie między przyjaciółmi i kandy- 
datami na dyktatorów Europy, tym bardziej, że 
j odpowiedź Francji była również jasna i wy- 
raźna. Bezsprzecznie niemiecko-italski bund bę- 
dzie dalej łącznie z Anglją szukał dróg do opa- 


aby obniżyć coraz to bardziej wzrastające pre- POWania Europy, jednak już dziś możemy po- 


wiedzieć, że polityka ich zachłanności załamie 
stanowczości. Taktyka 


tych nowych przyjació! | »rzyspieszy jeno kon- 


. solidację Małej Ententy, nióra stanie się ważnym, 


ba miarodajnym czynnikiem w sprawach Euro- 


"py, jeśli oprze się o pokojową politykę Polski. 


Witosowi horyzont się zaciemnia. 


do czego doprowadził Witos ze swoja polityką. 
Witos lubiał chłopów na wybory, po wyborach 
wolał panów. 

Dobrze się stało, że od władzy adepchnięto 


 Poser Wincenty Witos jest bardzo zakło- ; 


potany tem, że jego twierdza się rozbiła, względ- 
nie została zdobytą przez Blok Współpracy z 
Rządem. 

Bo cóż nie miałby się kłopocić, lub nie być 
zgryzionym, jeżeli opuszczają go poważni dzia- 
łacze, nie mogąc zgodzić się z jego krętą poli- 
tyką i chodzeniem po manowcach politycznych. 

Zawiódł strajk rolny, nie dopisały petycje 
zą rozwiązaniem Sejmu, sprawa Brześcia nieko- 
rzystna, chłopi nie chcą się mobilizować i iść 
na Warszawę —- nie chcą wypędzić sanacji, by 
mogli sobie „praworządni* jak przed majem rzą- 
dzić, swoich „obsadzać", no i swobodnie hulać. 


'lecz o władzę i prywatny 


= 


Ale co gorsza, tak jakby na złość chłopi mą- : 
| i walkę klasową. 


drzeją i zamiast przepędzić sanację, to do niej 
wstępują. 


Do tego jeszcze i posłowie nie bardzo po- . 
nia przeciw władzy, to tylko walka o władzę. 


słuszni. P. Brodacki, to stary poseł „przepra- 
cowany, aie czem — chyba gażami poselskiemi, 
bo w powiecie tej pracy nie widać, poza wichu- 
rami wiecowemi, nic na pa:niatkę nie zostawił. 
P. Krzciuk, dyrektor Kasy i poseł ciężki, ogiąda 
się co będzie, jak się mandat skończy a dyre- 
ktura nie zostanie. P. Piroga nie ma co brać w 


rachubę, bo to młody i pewno z mandatem 
będzie koniec, bo już powiatu nie ma, sanacja 
go ziikwidowała — Witos powiaty robił a sa- 
nacja kasuje — co za sanacja? 

T czas, że Cati siç w 


| 
i 


tych, co widzieli własne interesy jak: Spółki, 
młyny, tartaki, wille, fabrykę „+otęgę*, Dojlidy, 
pakt lanckoroński — centrolew itp., co to chło- 
pom dało tylko biedę i nędzę. Lecz chłopi zro- 


. wiatowa), Il. wiceprezesem, p. Ungara skarbni- 


kiem. Referat oświatowy powierzono p. inż. 
Derechowskiemu, referat gospodarczy p. insp. 
Kosaczowi, referat propagandowo-prasowy p. 
Porębie. Następnie uchwalono przyjąć na człon- 
ków Koła szereg członków, oraz omówiono 


program prac na przyszłość. 
qJ: X x 


Dnia 1 kwietnia odbyło się zebranie orga- 
nizacyjne Kola Srodowiskowego Nauczycieli 
Szkół Powszechnych. Referat polityczny wygło- 
sił p. prof. Karol Kautzki, zaś organizacyjny 
prezes Rady Powiatowej B. B. W. R. A. Mar- 


szałkowicz. 
3 Z $ 


W ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie 
Koła Środowiskowego kolejarzy, na którym u- 
konstytuował się zarząd. Prezesem wybrano inż. 
Letschera, wiceprezesem Stefana Kargola, Il wi- 
ceprezesem p. Bylicę , skarbnikiem p. Grzebie- 
lucha, sekretarzem p. Domańskiego. 


merem 


zzz 
S ATA 
T PIEKNE a ZTZFAT 


0 wydobycie ukrytego pieniądza. 


zumieli, że są oszukani i opuszczają resztki sze- 


regów bankrutów politycznych. 


jeżeli chodzi o dzisiejszą walkę ze Rządem, | 
to ona jest nie o dobro chłopów prowadzona, 


interes, bo przecież 
władzę mieli w dobrych czasach konjunktury 
gospodarczej a co chłopom dali — niezgodę 


Zresztą walka o dobro dla chłopów, nie 
idzie przez opozycję, strajki, gwałty, podburza- 


szczerości i 
falszem 


W polityce trzeba prawdy, 
uczciwości, kto wojlje kłamstwem, 
i obiudą, musi się skończyć. 

Polska nie jest folwarkiem, ani własnością 
partyjną, ale jest Państwem i musi mieć silną 
władzę, by mogła się ;utrzymać, jako niepod- 
legła, mając tylu wrogów od wewnątrz i zewnątrz. 

Opozycyjne krzyki, ciesza tylko naszych 
nieprzyjaciół zagranicą. Chłopi byli, są i będa 


Michałek. 


| wobec państwa i władzy lojalni. 


Z niwy politycznej b. B. W. R. 


Z Koła Środowiskowego BBWR: Urzędni- ; twem prezesa Koła inż. 


sków Samorządowych w Tarnowie. 

Dnia 3 kwietnia 1983 r. odbyło się zebra- 
nie Zarządu Koła Środowiskowego BBWR. urzę- 
dników samorz. w Tarnowie pod przewodnic- 


Dyndowicza. Funkcje 


, sekretarza pełnił p. Krupa. 


| 
| 
t 
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Na posiedzeniu ukonstytuował się Zarząd, 
wybierając: p. dyr. Kołodzieja (Magistrat) I wie 
ceprezesem p. inż. Derechowskiego (Rada Po- 


Jednem z groźnych zjawisk, pogiębiających 
w Polsce kryzys, jest fakt tezauryzacji pieniądza 
zamiast za pośrednictwem banków i instytucyj 
oszczędnościowych ożywiać rynek gospodar- 
czy— pieniądz ukrywa się w prywatnych schow- 
kach. Głównym tega powodem jest oczywiście 
powszechny dziś w stosunkach finansowych 
brak zaufania — ale wiele też winy ponoszą w 
tym względzie nasze zarówno państwowe , jak 
i prywatne instytucje bankowe i oszczędnościo- 
we, które w przeciwności do podobnych insty- 


tucyj zagranicą, nie potrafią — z bardzo małe- 
mi wyjątkami — posługiwać się odpowiednie- 
dniemi środkami propagandy i reklamy praso- 


wej. 

Spójrzmy, jak sprawy te traktuje zagranica? 

W Blackburn, w Anglji, odbyło się niedaw- 
no doroczne zebranie istniejącego tam od stu 
lat Banku Oszczędnościowe. Dyrektor tej in- 
stytucii stwierdził, iż w roku ubiegłym bank 
ośmiokrotnie zwiększył swe dotychczasowe wy- 
datki na ogłoszenia prasowe. Rezultat był wprost 
wspaniały. W banku otworzono w ciagu okresu 
sprawozdawczego 5506 nowych kont, a wkłady 
napfywały ze wszystkich niemal ziem Świata, 
nie wyłączając Ameryki i Chin. 

Banki nowojorskie wydaja co roku na ree 
klamę w mieiscowycn dzienni<cach od ł0-ciu do 
15-tu miljonów dolarów. 

Amerykański „Editor and Publischer* do- 
nosi o fakcie następującym. Podczas jednego 
z ostatnich amerykańskich wstrząsów giełdo- 
wych i finansowych w Filadeliji zbankrutowało 
12 banków. Wywołało to „zrozumiały popłoch 
wśród publiczności. Rozpoczął się run na naj- 
bardziej nawet pewne i solidne instytucje ban- 
kowe. Zarówno sfery gospodarcze, jak i osoby 
prywatne zaczęły masowo wycofywać wkłady 
i przechowywać je po domach. Wówczas sze- 
reg wielkich i poważnych banków oraz zrze- 
szeń bankowych, z Philadelphia Claving House 
Association na czele przeprowadził wielka kom- 
panję cgłoszeniową w prasie miejscowej, publi- 
kując bilanse i obrazując dokładnie stan intere- 
sów i mocne postawy finansowe solidnych 
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banków. Sfery bankowe stwierdziły następnie, 
iż kampanja ta dała szybki, a znakomity rezul- 
tat; uspokoiła rynek, wzmogła zaufanie do 
banków i sprowadziła powrotną falę wkładów. 

Prezes wielkiej, kalifornijskiej instytucji 
finansowej „Bank of America* p. A. Giannini 
stwierdził ostatnio publicznie, iż kierowany 
przezeń banik pozyskał w przeciągu kilku mie- 
sięcy 130.000 nowych kont z suma wkładów, 
wynoszą 50 miljonów dolarów. Swietny ten 
sukces bank zawdzięcza ogłoszeniom, pomiesz- 
czanym w ciągu -dłuższego czasu w 324 kali- 
fornijskich gazetach i czasopismach. 

W przeciwności do tych tak dobitnych 
przykładów zagranicy banki i instytucje oszczę - 
dnościowe w jPolsce nie doceniają znaczenia 
propagandy prasowej dla instytucyj finansowych. 

Czyż — poza nielicznemi wyjątkami — na- 
sze banki państwowe prowadzą odpowiednią 
akcję uświadamiającą szerokie stery o całkowi- 
tej, bo gwarantowanej przez państwo, pewno- 
ści składanej w nich gotówki, czy wielkie i 
banki prywatne starają się przez popularyzację 
swych bilansów i zaznajomianie publiczności 
ze stanem swego majątku i interesów, budzić 
w społeczeństwie należne im zaufanie, czy wre- 
szcie rozsiane w całym kraju komunalne kasy 
oszczędności, za które odpowiadają całym swym 
majątkiem samorządy, ściągają przy pomocy 
odpowiedniej reklamy do swych kas wkłady 
drobnych ciułaczy? 

I właśnie obecne w czasie kryzysu zaufa- 
nia finansowego, szczególnie jaskrawo uwidacz- 
niają się wysoce dla naszego życia gospodar- 
czego ujemne skutki tego braku w metodach 
pracy handlowej polskich instytucyj finansowych. 


„Myśmy przyszłością narodu...” 
Widowisko ludowe w 3 aktach. W rolach głównych 
Witos, Madejczyk i Stachniak 

Szumnie od paru miesięcy zapowiadany 
wiec Witosa w Janowicach, odbył się w dniu 


2-go kwietnia i wprawił w świetny humor tu- zz 


Stronnictwo (Chłopskie (Agrarne) 


tejszą ludność z racji swojego iście grotesko- 
wego przebiegu. 

Widowisko odegrane zostało między opłot- 
kami osławionego łapostoła moralności Karola 
Regieca. U wejścia na podwórze wzniósł on 
wraz ze swoim osobistym przyjacielem, nieja- 
kim Grzegorzem jędzą triumfalną bramę, która 
wraz z 'kupami gnoju i połamanemi płotami 
tworzyła malownicze akcesorja dekoracyjne spek- 
taklu. 

Farsa rozpoczęła się żałośnie. O godzinie 
12-tej nadjechał Witos z kompanami. Przywiózł 
ich ze stacji wóz, jakiego używa się na wsi do 
transportów trzody chlewnej. Ekwipażu tego nie 
umajono zielenią zupełnie. Siedzenia wytwornego 
wehikułu świńskiego były tak niskie, że ponad 
literkami było widać jedynie głowy nadjeżdża- 
jących zbawców ludu. (Temat dla karykaturzy- 
sty Wróbli na dachu) Nie przeszkodziło im to 
jednak zobaczyć, iż domy przydrożne były oble- 
pione ścienną gazetą „Nowiny“, na której wid- 
niał wszędzie portret Marszałka Piłsudskiego. 
Pozatem nie zobaczyli pp. posłowie ani żywe- 
go ducha na drodze, którą jechali i zrozumieli 
pewnie, że skończyły się górne i chorobliwe 
sny o tysięcznych tłumach, banderjach, cykli- 
stach i t. d. 

Ten sam zawód spotkał Witosa przy owej 
humorystycznie sterczącej bramie. Był tam bo- 
wiem dosłownie jeden chłopina, ów wspom- 
niany jędza, który poprzedniego dnia przyniósł 
świerczyny na ustrojenie bramy i teraz wspom- 
niawszy sobie weselny zwyczaj stał z wycią- 
gniętą ręką, czekając na bakszysz. Ale niestety 


„HASŁO“ — Nr. 14 Tarnów, 7 kwietnia 1933 r. 


„ców Bezpartyjnego Bloku: Na tem 


Jakoż zebrani wyzyskali znakowicie darmową oka- 
zję i płaszcząc nosy o szyby przyglądali się na- 


bożnie z za okna dostojnemu obrzędowi, łyka- : 


jąc przytem ślinkę na widok potężnych mich 
ze smakołykami i mnogich butelek. 

Po skończonej dostojnej ceremonji napzł- 
nienia okazałych bandziochów, spędzono zebra- 
nych u okien gapiów do stodoły, gdzie rozpo- 
czął się akt 3-ci odgrywanej „komedji*, jak na: 
zwał tę groteskę któryś z chłopów. 

Deklamacje przybyłych aktorów wypadły 
niezmiernie blado. Były to panegiryki wygłasza- 
ne przez „gębowładnego* o sobie i swoich 
zasługach względem ludu. Przyjęto je ponurem 
milczeniem. Zasługi Marszałka Piłsudskiego i 
krwawy dorobek Legjonów usiłowano niwelo- 
wać do zera, zaco otrzymano drwiące uśmiechy 
i pokpiwania słuchaczy. Zapomniwszy o pakcie 


lanckorońskim, gębowano o brataniu się Mar- 
it. dọ, bo któżby zliczył | 


szałka z magnatami 
wygłaszane idjotyzmy i zgłębił ogrom dema- 


gogji, zawarty w słowach wypraktykowanych na , 
brudnych, harcach partyjnych wygów. Wszystkie | 


elukubracje przyjęli zebrani bez zainteresowania. 
Wkońcu Witos widząc, że żadne chwyty 


nie pomagają w zbudzeniu zapału i że większa , 
część nie słuchając ognistych tyrad, zabawia się ` 


po swojemu z obecnemi kilkoma dziewczętami, 
wypowiedział na pożegnanie niezmiernie mądre 


zdanie: „co wom bede więcy godoł, skoro wy . 


wszyćko wiecie, co potrza* i wsiadłszy na wóz, | Zjazdu są w pełnym toku. Program Zjazdu zo- 


wyjechał nieżegnany do rodzinnych pieleszy. 
Warto zaznaczyć, że w czasie deklamacji 
Witosa, wrota stodoły skrzypiały przeraźliwie. 
Nie przeszkadzać mi! — ryknał artysta — 
kto śmi coś takiego robić? 
To ktoś z B. B. odparł jeden z „mętoków*? 


Ze Związku Pracy Obyw. Kobiet. 


Walne Zebranie i Zjazd Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Związku Pr. Ob. Kobiet w Krakowie 
trwał 3 dni. Z Tarnowskiego Oddziału brały 
udział trzy delegatki: radna Sobolewska, p. Ro- 
sieńska Marja i Silbigerowa Helena. Tenorem 
Zjazdu była nowa ustawa samorządowa i sto: 
sunek Związku do niej. Porywająco, jak zwykle 
mówiła pani posłanka Moraczewska, po rzeczo- 
wym, treściwym referacie organizacyjnym p. Szy- 
dłowskiej. Poczem szereg referatów wygłosili 
męscy goście związku: p. senator Rolle, p. wi- 
cewojewoda Bilek, p. Cieślik, p. Siła Nowicki 
i p. Szczęsny Wachholz, który mówił o obo- 
wiązkach cywilizacyjno-kulturalnych gminy, we- 
dług nowej usławy samorządowej. Rzeczniczką 
matek i ich dzieci, powierzonych opiece socjal- 
nej, była na Zjeździe, jak i zawsze p. Rollowa. 
Pełne poczucia odpowiedzialności swej pracy 
obywatelskiej w odniesieniu do nowej ustawy © 
samorządowej, rozjechały się delegatki po całem 
województwie krakowskiem. 


Z Legjonu Młodych. 


Na dzień 9-go kwietnia br. został zwołany 
Zjazd Okręgu Tarnowskiego. W związku z tem 
w Komendzie Okręgu prace przygotowawcze do 


stał już ułożony i szczegółowo opracowany. 


Tak wiatr został zaliczony do sprzymierzeń- . 


skończyła | 


się tragifarsa a od urągliwych komentarzy izja- ` 
dliwej krytyki kiepskich komendjantów, odgry- ` 


wających tak banalne i oklepane sztuczki, aż 
kipi we wsi. Najłagodniejszy 3 krytyków. 


UŻnK 


odbyło w marcu szereg wieców dla zadłużo- 
nych rolników, w następ. miejscowościach: 

Dnia 5 marca w Szynwałdzie przy u- 
dziale ponad 250 osób — przemawiał Dr. Kań- 
ski z Tarnowa. Tego samego dnia urządzono 
wiec w Wojniczu przeszło 800 osób. Przema- 
wiali: poseł Dr. Michałkiewicz z Poznania, pos. 
Fidelus z wadowickiego, oraz Kaźmierczak z 
Masowa Podhal. 


Dnia 12 marca w Woli Rzędzińskiej | 


około 400 osób — przemawiar Dr. Kański — 
również w tym samym dniu było zebranie w 
przysiółku „Trzydniaki* gm. Wierzchosławice, 


przemawiał Paweł Głowacki z Wierzchosławic. 


Dnia 19 marca w £ukowicach starych — 


'ponad 800 osób — przemawiał Dr. Kański. 


spotkał się biedaczysko z zawodem. Gest jego | 


zrozumiano opacznie i skończyło się na kordjal- 
nym uścisku dłoni. Pustkę na drodze i przy 
bramie wytłumaczył zapewne Regiec faktem, iż 
ludzie są w kościele i aby zatrzeć zie wrażenie 
manistacyjnego wjazdu poprosił artystów za ku- 
lisy teatrzyku w wiadowym celu. 

W akcie drugim występuje na scenę kilka- 


dziesiat postaci z Olszym pow. brzeskiego o tak 
podejrzanym wyglądzie i złowieszczym wyrazie | 


twarzy, że dzieci z krzykiem na ich widok ucie- ' 7 uroczystości Imienin Marszałka 


kały do matek, a przydrożne chaty zamykano 


Dnia 26 marca ogromny wiec gospodarczy 
w sali Sokoła w Tuchowie ponad 1800 osób. 
Przemawiali: Dr. Kański o sprawach polit. i go- 
spod., a insp. Józef Lorenc z Lanckarony o sa- 
downictwie i pszczelarstwie. Tegoż dnia zebra- 
nie w Bobrownikach małych koło Wiercno- 
sławic — przemawiał Głowacki Paweł. 

Dnia 28 marca zjazd delegatów w Brzesku. 
Przemawiali poseł Michałkiewicz i Dr. Kański. 
Wybrano zarząd powiatowy, którego prezesem 
Józef Budzyn z Kończysk, a wicepres. inż. Lizak 
b. poseł z „Piasta“. 

Tego samego dnia zjazd delegatów w Ger- 
licach — przemawiali poseł Fidelus i inż. Rą- 
czkowski z Krakowa, wybrano zarząd powiat 
z prezesem Janem Więckowskim ze Rzepiennika 

Dnia -2 kwietnia odbyła się konferencja w 
Jaśle. Przemawiał Dr. Kański. Uchwalono na 
wniosek b. posła Madeja zorganizować Stron. 
Agrarne w pow. jasielskim i wyznaczono ter- 
min zjazdu delegatów , celem wyboru powiat. 


' zarządu. 
| Akcja Stron. Rolniczego rozwija się bardzo 
'szybko i pomyślnie. 
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szczelnie w obawie nieprzewidzianych następstw. | 


Pozatem kilkanaście niepoważnych osób jano- 


wickich idąc z kościoła zatrzymało się z tej pro- ' 


stej ciekawości, z jaką się idzie do cyrku lub 
menażerji. Chwila była dla nich korzystna, gdyż 
akurat odbywało się karmienie (centroj)-Lwów co 
w każdej menażerji jest ważnym momentem dnia. 


= az — 


—— 


Stworzono kilka specjalnych komisyj, w skład 
których weszli najwibitniejsi członkowie Obwo- 
du Tarnowskiego. Na otwarcie Zjazdu, zapro- 
szono przedstawicieli Władz i pokrewnych 
Związków. 

Praca w Obwodzie Tarnowskim również 
postępuje naprzód. W dniu 28 marca rozpoczął 
się nowy kurs Kandydacki, prowaazony przez 
szefa pracy wewnętrznej, dr. Pawła Sochę. 
W kursie bierze udział 20 uczestników i ucze- 
stniczek. 


Legjon Młodych w Tuchowie. 
W dniu Imienin Wodza odbyło się uroczy- 


ste zebranie L. M. Odczyt: Życie i dzieia Ko- č 


mendanta wygłosiła leg. Ciszkówna, następnie 
inscenizowano sąd nad zdarzeniem 12 maja 1926 

Grupa pedagogiczna L. M. urządziła zebra- 
nie dyskusyjne, na które zaprosiła nauczyciel- 
stwo i młodzież szkolną V. kursu sem. naucz. 
Referat . Psychoanaliza i jej wartości“ wygłosił 
Smoleński. 


—— NE 


Koncert Orkiestry reprezentacyjnej 
Polskiej Marynarki Wojennej. 


Na estradzie sali T. S. L. siedzi 40 ludzi jak 
wykutych z granitu, których wykołysał nasz polski 
Bałtyk, w rękach ich sprawnych błyszczą surmy. 
Suriay te głoszą, że przybyli do nas z dalekich ru- 
bieży naszej Ojczyzny, aby nam podać swą pieśń 
a na jej fali swą Duszę polską. Przemawia do nich 
mocnem słowem prezes Wojciechowski , niosąc im 
najserdeczniejsze powitanie naszego grodu, a naszych 
obywateii uświadamiając o ważnej roli Morza Pomo- 
rza dla naszego Państwa. Poczem podnosi czaro- 
dziejską pałeczkę kapelmistrz, kąpitan Dulin. I tu 
rozpoczyna się szereg .dziwów: orkiestra dęta pier- 
wszej jakości, zdyscyplinowana, intonacja bez zarzu- 
tu, obsada instrumentalna pełnowartościowa , przeź- 
roczystość akompanjamentów rzadko kiedy spotykana, 
urytmizowanie bez zarzutu, pełnia tonu soczysta a 
nigdy nie krzykliwa — oto cechy sprawiające, że 
wszystkie utwory starannie dobranego programu, jak 


' „Hymn Morza“ Nowowiejskiego, czy „Polonia“ Wag- 
: nera, czy Saint-Saeus, czy Gilenberg, czy „Wiązan- 
(ka pieśni“ kap. Sidorawicza, z dodatkową piosenką 


. marynarska, wszystko bəz wyjątku zachwycałe ro- 
, zeniuzjazmowaną publiczność, nadużywająca dobroci 
swych kochanych Gości z Wybrzeża, którzy niepom- 
> ni zmęczenia, powtarzali różne utwory dwukrotnie. 


_ Wszystkie najlepsze uczucia Tarnowian wybiegły 


naprzeciw kap. Dulinowi i jego marynarzom. Ponie- 


, waż nie wszyscy muzykalni obywatele mogli się w 


' największej sali miasta pomieścić. uproszono kap. 


Z iicznych stron naszego powiatu otrzymu: ` 


jemy korespondencje z uroczystości, jakie się 
odbyły z powodu imienia Marszałka józefa Pił- 


sudskiego. Szczególnie uroczyście obchodzono ; 


dzień imienin Wielkiego Wodza w Tuchowie, 
w Zgłobicach, Wojniczu, Ryglicach, Ciężkowi- 
cach, Pleśnie, Skrzyszowie, Klikowej i t. d. 


Dulina o powtórzenie Koncert. następnego wieczoru. 
Echem pieśni marynarskiej, będzie otwarcie oddziału 


Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Tarnowie. Haes. 
Zgubiony weksel, podpisany przez Marję 


Ołtaszewską, Karola Kocoła i Franciszka Krausa 


unieważniam. 
Marja Ołtaszewska. 


i 
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Wizyta orkiestry Marynarki Woj. 


Z inicjatywy Ligi morskiej i kolonjalnej 


przybyła do Tarnowa orkiestra marynarki wo- 
jennej. Uroczyste powitanie odbyło się na dwor- 
cu, gdzie zgromadzili się reprezentanci władz 
cywilnych i wojskowych ze starostą drem ,DÓl- 
lingerem i ppłk. Kurnatowskim na śczele, dele- 
gacje stowarzyszeń, młodzież | i bardzo liczna 
publiczność. 
Wychodzących członków orkiestry z kpt. 
Dulinem powitała orkiestra 16 pp.i5 p. s. k. 
poczem uformował się wielki pochód, w którym 
poważne miejsce zajęli członkowie koła rze- 
mieślników, K. P. W. i kolejowej straży pożar- 
nej. Pochód pociągnął do Sokoła, gdzie człon- 


kowie orkiestry dali dla młodzieży szkolnej i ` 


' szerszej publiczności koncert. 


Po koncercie odbył się w kasynie oficers- . 


kiem pełen miłego nastroju obiad, w czasie 
którego wygłosili przemówienia p. starosta DÓ- 
linger imieniem komitetu obywatelskiego ppłk. 
Kurnatowski im. garnizonu, ks. dr. Rec, prof. 
Wojciechowski i inż. Kruszyna im. Związku Le- 


-sjonistów. d d ie od iedział kpt. 
gjonistów. Bardzo serdecznie odpowiedział kp ! okresie czasu. Do tej jednak globalnej kwoty 


Dulin. 


Z dnia. 


W piątek o godzinie 17.tej odbędzie się w. 


w starostwie w gabinecie p. starosty dr. Dóllin- 


Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Tuchowie. 

Na posiedzeniu tymczasowego Wydziału 
powiatowego w Tarnowie zapadła jednomyślnie 
uchwała rozwiązania Rady miejskiej w Pucho- 
wie koło Tarnowa i zamianowanie komisarza 
rządowego. Uchwała powyższa pozostaje w 
związku z malwersacjami w magistracie tucho- 
wskim. 


Nowa opłata od komornego na 
Fundusz Pracy. 


Wedle art. 26 ust. o Funduszu Pracy, wła- 
Ściciele domów obowiązani 
od czynszu dzierżawnego, osiągniętego z najmu 
mieszkań lub budynków wynajętych w całości 
lub części, niezależnie od ich przeznaczenia u- 
żytkowego, w wysokości 0:5 proc. kwoty od- 
powiadającej sumie każdorazowo wpłacanego 
czynszu. Opłaty te mają być obliczane od glo- 
balnej kwoty, uzyskanej z czynszu w pewnym 


' nie wlicza się, po myśli ustawy, czynszu pobie- 


gera posiedzenie organizacyjne Powiatowego ' 


Komitetu Ratowania Bazyliki Wileńskiej. 

Staraniem gminy szkolnej gimn, Il. w Tar- 
nowie i Seminarjum żeńskiego im. Sw. ;Jadwigi 
odegrano w sali Sokoła „Zemstę** Fredry. Re- 
żyserję prowadziła doskonale znana 
p. Wilczyńska. Artyści amatorzy wywiązali się 
Świetnie z zadania i zdobyli rzęsiste oklaski. 

Szczególnie wybiły się pp. Gargasiówna, 
Kargolówna, Kosman, jędrzejowski, Ratowski 
i Mamuszka. 


Przygnębiające wrażenie w sferach robotni- | 


<zych wywołała ostatnia redukcja w P. F. Z. A. 


artystka : 


w Mościcach, której ofiarą padło 300 robot- : 


ników. 


Z, kahału. 


ranego z mieszkań jedno i dwuizbowych. 


Przed świętami. 


Już w dniach najbliższych publiczność ruszy ku 
sklepom po przedświąteczne zakupy. Bo kryzys kry- 
zysem, ale nieodzowne wymagania życia i tradycja, 
skłaniają w tym okresie każdego uiemal do zaku- 
pów. Żywność, odzież, konfekcja, coś nia coś z urzą- 
dzeń domowych — to artykuły sezonowego, przed- 
świątecznego handlu. Kupiec, który obecnie „cienko“ 


są składać opłaty ` 


Z Janowie. 


W niedzielę 2-go kwietnia odbyło się po sumie 
zebranie Kółka Rolniczego pod przewodnictwem posła 
Karola Jarosza przy udziale kilkudziesięciu najpo- 
ważniajszych na wsi gospodarzy. Referat o pielę- 
gnowaniu zasiewów wygłosił naucz. Mamuszka po- 
czem czytano aktualne artykuły z fachowych gazet 
rolniczych i prowadzono ożywioną dyskuję nad po- 
ruszonemi zagadnieniami. Po dwugodzinnych prze- 
szło obradach zebrani rozeszli się z miłem uczuciem 
o pożytecznie i przyjemnie spędzonym czasie świą- 
tecznym. 


Nadesłane. 


W „Tygodniku Żydowskim* z dnia 26 marca 
1933 umieszczony był ina st. 3-ciej artykuł pod 
tytułem „Stanowisko obywatelskie''. 

Z treści tego jak i ze strony Korporacji Prze- 


 mysłowej koncesjonowanych instalatorów z siedzibą 


w Krakowie dowiedziałem się, że p. Józef Biedroński 


. ślusarz w Tarnowie wniósł do Starostwa w Tarnowie 


dnia 26 sierpnia 1932 prośbę o zezwolenie na pro= 
wadzenie Zakładu instalacyjnego pod moim kierow: 


 nictwem, na moją koncesję i że ja jestem jego cichym 


naogół — jak to mówią — „przędzie*, przemysłowiec | 
i rzemieślnik, z troską patrzący na swe słabo za- | 
trudnione maszyny — liczą na ten sezon i oczekują | 


odeń niewielkiej bodajby, ale w każdym bądź razie 
poprawy. 


Czy okres przedświąteczny nie zawiedzie ich i 


oczekiwań? 
Różnie można na to pytanie odpowiedzieć. 
Nie może liczyć na zwiększony zbyt towaru, kupiec 


 dziewąć się sukcesów kupiec, który bezczynnie, apa- 


Obecny prezes Kahału p. dr. Klein walczy | 


-z coraz większemi trudnościami, 


nie mogąc . 


opanować przeciwności, jakie coraz bardziej w ` 
zarządzie Gminy Wyznaniowej się piętrzą. Nie 
mając całkiem przyjac:'ół na ul. Żydowskiej, po- ` 


„zostaje coraz bardziej osamotniony na swojej 
prezesurze, nie mając już nawet poparcia swych 
dotychczas najbliższych. 

Z tego powodu sytuacja w Kahale jest 
beznadziejna. 
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Pociąg do Częstochowy. 


. Popularny pociąg z Krakowa. — Dojazdy 


À: 
i 


z Rzeszowa, Dębicy i Tarnowa. 
W najbliższą niedzielę Palmową — odjedzie 


| z Krakowa popularny pociag do Częstochowy. 


Szczególnie tania ta podróż dostępna będzie 
nietylko dla mieszkańców Krakowa, ale także 
korzystać będą mogli z popularnych cen prze- 
jazdu mieszkańcy Rzeszowa, Dębicy i Tarnowa, 
którzy w Krakowie dosiąść się będą mogli do 
częstochowskiego pociągu. 

Pociąg popularny do Częstochowy wyjeżdża 
z Krakowa o godz. 6.30, przyczem przyjazd do 
Częstochowy wyznaczony został na godz. 9.16. 
Odjazd z Częstochowy nastąpi o godz. 17.40, 
przyjazd do Krakowa o godz. 20.20 tak, że pa- 
-Sażerowie ze wspomnianych wyżej miast, będą 
mieli bezpośrednie połączenie. 

Z Tarnowa nastapi wyjazd pociągiem 304 
O godz. ,4.40, w Krakowie przesiadka do po- 


W ciągu popularnego. Powrót do Tarnowa pocią- 


Slem 721 o godz. 22.40 tego samego dnia. Cena 
biletu z Tarnowa do Częstochowy i z powrotem 
wynosi 12 zł. 20 gr. 

Bilety do nabycia przy kasach osobowych 
na stacji. 

Dla informacji podajemy, że w klasztorze 


| QO. Paulinów na Jasnej Górze w niedzielę Pal- 


mową dn. 9 kwietnia — jest następujący po- 
rządek nabożeństw: o godz. 10 uroczysta suma 
w wielkim kościele, o godz. 12 Msza święta 
przed cudownym obrazem Matki Boskiej, o godz. 


' "Obrazu Matki Boskiej. 


, 14.30 Różaniec, poczem odsłonięcie cudownego 


tycznie czeka na klijenta. 

Zabierze mu go lepiej, sprawniej, bardziej po- 
mysłowo pracujący konkurent. 

A przedewszystkiem ten, kto potrafi zwrócić na 
swe wyroby i na swój sklep uwagę publiczności, 


spólnikiem. 

P. Józef Biedroński wniósł powyższą prośbę do 
Starostwa bez mojej wiedzy i bez mojego zezwolenia. 
Nie byłem i nie jestem cichym spólnikiem p. Bie- 
drońskiego, nigdy nie dążyłem do przystąpienia w 
charakterze cichego spólnika p. Biedrońskiego, a za 
bezprawne podszywanie się pod moją koncesję zażą- 
dała Korporacja instalatorów od Starostwa w Tarn owie 
ukarania p. Biedrońskiego, który swojem kłamli wem 
postąpieniem psuje tylko dobre imię tutejszych firm 
instalacyjnych. łączę wyrazy poważania 


Stanisław Dumara 
konc. Instalator wod ociągowy 


Place budowlane 


"w pięknem położeniu na ul. Jasnej od 2 


kto przy pomocy ogłoszeń pomieszczonych w dzien- ` 


nikach i czasopismach zachęci klijentelę do kupna 
swych towarów. 


Klijent taraźniejszy długo i dobrze namyśla się, | 


zanim coś kupi.* Doradcą jego w tych sprawach są 


ogłoszenia pomieszczane w dziennikach i czasopis- | 


mach, które stale czytuje, do których jest przyzwy: 
czajony. 

Kiedy więc, jak kiedy, ale właśnie obecnie w 
okresie przedświątecznych ząkupów ikupiec, przemy- 
słowiec 1 rzemieślnik muszą pamiętać o tem, że kli- 
jent sięga przedewszystkiem po ten towar i do tego 
idzie sklepn, które rekomendują mu i przypominają 
ogłoszenia, samorzutnie podsuwające się przed jego 
oczy, podczas czytania dziennika, czasopisma. 

Ogłoszenie prąsowe, to klucz powodzenia han- 
dlowego w sezonie przedświąteczny! 
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Ze sceny. 

„Więzień z Magdeburga“ z okazji Imienin Mar- 
szałka Piłsudskiego odegrany przez Umysłowych 
bezrobotnych jest objawem krzepiącym duszę, który 
należy z radością podnieść. Otóż bezrobotni, ludzie 
którym jest źle, chcą jednak uczcić ukochanego Wo- 
dza Narodu i wezwawszy do pomocy opiekuńczej 
Związek Pracy Obyw. Kobiet urządzają w Tarnowie 
uroczysty wieczór z przemówieniem p. radcy Szpu- 
nara, brata jednego z bezrobotnych, który mocnem 
słowem utrwalił czyn Marszałka. Poczem , przed 
oczami licznie zebranych w Sali Sokoła widzów 
przesunął się doskonale zagrany szereg scen sztuki 
„Więzień z Magdeburga“ w udatnem wykonaniu 
następujących umysłowych bezrobotnych, którzy wy- 
wiązali się nienagannie ze swycù ról: Stefan Bartik, 


ać i ¿i pół zł. wzwyż natychmiast do sprze- 
. o którym cicho i głucho jest na rynku; nie może spo- ` 


24. 


dania. Wiadomość; ul. Mościckiego 


Obwieszczenie o licytacji. 

Urząd Skarbowy w Tarnowie podaje 
do ogólnej wiadomości, że: 

1) dnia 11 kwietnia 1933 o godzinie 
10 rano. 

2) dnia 11 kwietnia 1933 o godzinie 
3 popołudniu. 

3) dnia 12 kwietnia 1933 o godzinie 
10 rano. 

4) dnia 12 kwietnia 1933 o godzin'e 


"3 popołudniu. 


p. Szpunar, Korniak, Beściak, Gałuszka, Zofja Kan- | 


torówna i Marja Górska. Dziarskich Legjonistów 
reprezentowali pp. Rozpęda, 
Kuźma, gości weselnych panie Salawianka, Kurkówe 
na i Fleiszterówna Eugenja. 

Całość szła składnie i wykazała wiele pracy 
tych, którzy pragnęli w dniu Imienin uczcić Pana 
Marszałka Piłsudskiego. 


Witkowski , Pięta i | 


W TARNOWIE 

ad 1) w „Cegielni Mieszczańskiej* Ski z 
o. o. ul. Fabryczna 20. 

ad 2) u Abramowicza i Griinspana w lo- 
kalu przy ul. Fabrycznej 20. 

ad 3) u Leiba i Leizora Jakubowiczów w 
lokalu przy ul. Lwowskiej 19. 

ad 4) u Emauela Siegmana w lokalu przy 


ul. Widok 3. 


odbędzie się celem uregulowania jnależno- 
ści na rzecz Urzędu Skarbowego sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości. 
ad 1) 100.000 sztuk cegły palonej warto- 
Ści szacunkowej 2.000 zł. 
ad 2) 18.000 sztuk cegły palonej wartości 
szacunkowej 500 zi. 
3) nawozy sztuczne : 200 worków to- 
masyny i 300 worków kości, łącznej 
wartości szacunkowej 2.200 zł. 
ad 4) 40 m” desek różnych wymiarów i 
różnego gatunku, wartości szacunko- 
wej 1.200 zł. 
Zajęte przedmioty oglądać można w dniach 
licytacji godzinę przed rozpoczęciem ;sprzedaży 
z licytacji, na miejscach sprzedaży. 


ad 


Kierownik p Skarbowego: 
(—) M. fiachalski 
Inspektor skarbowy. 


y HASŁO“ — Nr. 14 Tarnów, 6 kwietnia 1933 r. 
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gop — 
Ważne na święta! ji 


RUDOLF OLEKSY | 


TARNÓW, UL. KRAKOWSKA 


Obecna konjunktura jest najkorzystniejszą w dojściu do 


WŁASNEGO DOMU. 


Informacji udziela: Biuro architektoniczne i budowlane 


Inż. EDWARDA OKONIA 


W TARNOWIE, UL. ŻABNIEŃSKA L. 8. TELEFON 236. 
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poleca na święta: i 
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ZERO SA Marcowe, Eksport 1 Porter. najniższych. 
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